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REPUBLIKA FEDERALNA NIEMIEC W N ATO  W POŁOWIE LAT 
OSIEMDZIESIĄTYCH

Republika Federalna Niemiec od początku istnienia znajduje się w  centrum  
strategicznego zainteresow ania Stanów  Zjednoczonych Ameryki. Oczywiście w  am e­
rykańskich koncepcjach strategicznych la t czterdziestych nowe państw o niemieckie 
miało pozostawać pod ścisłą kontrolą am erykańską lub też wspólnym  nadzorem 
am erykańsko-brytyjsko-francuskim . A dm inistracja am erykańska, widząc wówczas 
konflikt am erykańsko-radziecki za nieunikniony, postanowiła uczynić z terenu  Nie­
miec przedm urze m ilitarne. Biorąc równocześnie pod uwagę am bicje polityków 
niemieckich z zachodnich stref okupacyjnych, działanie to zyskało w nich szybko 
sprzymierzeńców i orędowników. Oficjalne wejście RFN do P ak tu  Północnoatlan­
tyckiego 9 m aja  1955 r. zakończyło etap  w stępny, którego celem było pełne zin­
tegrowanie gospodarki zachodnioniem ieckiej z am erykańskim  kompleksem wojsko- 
wo-przemysłowym.

Niekwestionowana pozycja Stanów  Zjednoczonych wśród dotychczasowych so­
juszników zachodnioeuropejskich pozwoliła A m erykanom  na narzucenie, koncepcji 
strategicznych pozostałym partnerom  w  łonie Paktu. Głosy nieśmiałego sprzeciwu 
ze strony państw  małych, które padły w 1940 r. ofiarą niem ieckiej szybkiej wojny, 
zostały wyciszone poprzez am erykański program  pomocy gospodarczej („Plan M ar­
shalla”). Jest jednak również praw dą, że obawa przed pow staniem  nowego silnego 
państwa niemieckiego towarzyszy do dzisiaj w ielu kołom politycznym w Europie 
Zachodniej, zwłaszcza w Danii, Belgii, H olandii i Norwegii. Znam ienna jest po­
stawa Danii, k tóra graniczy bezpośrednio z RFN i w kartach  swojej historii ma 
również tragiczne doświadczenia w kontaktach z południowym  sąsiadem. W Ko­
penhadze pojaw ia się stosunkowo wiele ostrzeżeń, mówiących o zagrożeniu status 
QUo właśnie ze strony Republiki Federalnej Niemiec. Profesor Bjórn Ekm ann — 
przewodniczący Tow arzystwa Duńsko-Niemieckiego w Kopenhadze, mówiąc o po­
zycji RFN na politycznej m apie Europy, podkreśla, że przy pełnym  szacunku dla 
dorobku RFN w  wielu dziedzinach życia społecznego i kulturalnego, ostatnią rze­
czą, k tórej życzą sobie Duńczycy, jest silne m ilitarn ie państwo zachodnioniemieckie. 
Co innego ekspansja kulturow a czy też technologiczna. Służy ona bowiem in te­
resom obu wym ienionych krajów . Potęga wojskowa Republiki Federalnej Niemiec 
może zburzyć obowiązujący stan rzeczy l. Niezależnie jednak od głosów tego typu 
dla większości polityków zachodnioeuropejskich pozostaje ważny fakt, że RFN sta­
nowi klucz do europejskiego teatru  działań wojennych. Strategiczne położenie geo­
graficzne tego k ra ju  zostało um iejętnie w ykorzystane w am erykańskiej doktrynie 
tzw. wojny ograniczonej — zarówno jądrow ej, jak też konwencjonalnej. Nie jest 
dziełem przypadku, że punktem  rozpoczęcia III wojny św iatowej w filmie fabu­
larnym „N azajutrz” (The Day A fter  — produkcji USA, 1985) jest w łaśnie granica 
między obu państw am i niemieckimi. Potw ierdza to raz jeszcze panujące przekona­
nie, że Republika Federalna Niemiec w  w ypadku potencjalnego konfliktu zbrojnego 
Wschód—Zachód stanie się poligonem wojennym . Kluczowe wręcz położenie RFN 
w Europie ma jednak nie tylko znaczenie m ilitarne.

1 B. E k m a n n ,  D eu tsch la n d . in  E u ro p a  a u s  d e r  S ic h t  e ln e s  D ćinen  „ S o n n e n b e rg  I n t e r ­
n a tio n a le  B r ie f e ”  n r  109/1985.
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P o l i t y c z n e  u w a r u n k o w a n i a  u d z i a ł u  NRF w Jf^TO

Republika Federalna Niemiec stanowić m a bufor ochronny przed ekspansją 
komunizmu. Dlatego też, aby k ra j ten mógł sprostać staw ianym  m u zadaniom, 
trzeba wyposażyć go w nowoczesną arm ię, wchodzącą w  skład wspólnych sił zbro j­
nych NATO. Porów nując dane statystyczne łatw o można stwierdzić, że Republika 
Federalna dysponuje w  chwili obecnej czw artą po względem wielkości arm ią 
w NATO. Jedynie S tany Zjednoczone, T urcja i F rancja liczebnie w yprzedzają 
RFN. Biorąc jednak pod uwagę fakt, że F rancja nie uczestniczy od 1967 r. w  s tru k ­
tu rach  wojskowych P aktu , a arm ia tu recka spełnia inne zadania strategiczne w  re ­
jonie Morza Czarnego i wschodniej części Morza Śródziemnego, to na kontynencie 
europejskim  praktycznie pozostaje Bundeswehra.

M ilitarna obecność Stanów  Zjednoczonych i K anady m a bowiem inny w ym iar 
strategiczny. Siły am erykańskie w Europie stanow ią bazę dla europejskich sił 
nuklearnych NATO. F aktem  jest również że porów nując B undesw ehrę z innym i 
arm iam i państw  członkowskich P ak tu  Północnoatlantyckiego należy podkreślić b a r­
dzo wysoki poziom techniczny wyposażenia, przewyższający m.in. arm ię brytyjską. 
Zachodnioniemiecki czołg typu „Leopard I I” uznaw any jest za jeden z najdosko­
nalszych w swojej kategorii siły rażenia. Wyposażenie techniczne jest produktem  
w łasnym  przem ysłu zachodnioniemieckiego, co staw ia Bundesw ehrę  w  lepszej „prze­
targow ej" roli wobec sojuszniczych arm ii. N auka i technika zostały bowiem pod­
porządkowane zagadnieniom obrony i bezpieczeństwa Republiki Federalnej. Jest 
to logiczna konsekwencja program u realizowanego przez władze państw owe RFN 
od 1955 r. 2

Drugim elementem, na k tóry  należy zwrócić uwagę, to polityka atlan tycka 
RFN, obejm ująca zarówno kwestię stosunków RFN—USA, jak również całokształt 
spraw  związanych z obecnością w  Pakcie, we w szystkich jego struk tu rach  i insty­
tucjach.

Podstawowe założenie federalnej polityki w  kw estii obrony i bezpieczeństwa 
zostało sform ułow ane w artykułach  24 i 26 U stawy Zasadniczej RFN oraz w  de­
k laracjach rządowych kolejnych kanclerzy federalnych. O ile U stawa Zasadnicza 
ogranicza się tylko do ogólnego sprecyzowania tem atu, podkreślając w pełni po­
kojowy charak ter działań Republiki i wolę rozw ijania w spółpracy m iędzynarodo­
wej, to deklaracje rządowe wnoszą precyzyjne zakreślenie zainteresow ań rządu 
w tych kw estiach. Zgodnie z artykułem  24 U stawy Zasadniczej RFN może przy­
stąpić do system u wzajem nego bezpieczeństwa. Przystąpienie RFN do P ak tu  Pół­
nocnoatlantyckiego zostało uzasadnione tym  a rty k u łe m 3. Zagadnienia obrony pozo­
sta ją  w  sferze bezpośredniego zainteresow ania i wpływ u rządu federalnego. P ra k ­
tyka la t siedem dziesiątych wykazała jednakże, że w  wielu w ypadkach upraw nienia 
rządu federalnego przekazane zostały okresowo i w  określonym  zakresie spraw  
rządom  krajowym . Dotyczyło to m.in. kwestii tzw. Arm ii Renu, stacjonującej na te ­
renie Dolnej Saksonii. Rząd krajow y w  Hanowerze otrzym ał ograniczone upraw ­
nienia do negocjacji w arunków  finansowych pobytu jednostek brytyjskich  na te ­
ren ie tego k ra ju  związkowego. Ostateczna jednak decyzja w  każdym zagadnieniu
o kluczowym znaczeniu zapada w  Bonn. Zagadnienie, które towarzyszy obecności 
RFN w  N ATO, to kw estie płatności i innych rozliczeń finansowych.

‘ S a m o d z ie ln y  r e s o r t  o b ro n y  R F N  ro z p o c z ą ł f u n k c jo n o w a n ie  7 c z e rw c a  1355 r .  z c h w ilą  
p o w o ła n ia  T . B la n k a  n a  s ta n o w is k o  f e d e r a ln e g o  m in is t r a  o b ro n y .

s G r u n d g e s e tz  f i i r  d ie  B u n d e s r e p u b l ik  D e u ts c h la n d .  B o n n  1934, ss . 32 -  33.
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RFN ponosi wysoki koszt swojego udziału w  struk tu rach  P aktu  (1935: '51,27 m i­
liardów m arek  tytułem  w ydatków  na obronność =  19,76% budżetu państwa). 
Skutki tego wysokiego poziomu w ydatków  wojskowych odczuwalne są głównie 
w sferze w ydatków  socjalnych. U legają one system atycznem u obniżaniu. Kanclerz 
federalny H elm ut Kohl przedstaw ił zamierzenia rządu w  sferze obrony i bezpie­
czeństwa państw a w  swoim pierwszym  expose  rządowym  13 października 1982 r . 4 
Połączył on ten zespół zagadnień z założeniami federalnej polityki zagranicznej. 
Wśród siedmiu zasad tej polityki aż cztery dotyczyły bezpośrednio udziału Repu­
bliki Federalnej Niemiec w system ie wojskowo-politycznym  NATO. Należy jednak 
rozgraniczyć s truk tu ry  wojskowe oraz polityczne Paktu, zgodnie z położonym roz­
dzielnie akcentem . Pierw szą z tych zasad stanow ią stosunki RFN — USA. Biorąc 
pod uwagę ich polityczny charakter, w łaśnie te  stosunki w yznaczają rolę RFN 
w NATO. Jest to niezm ienny pryncypialny punkt bońskiej polityki zagranicznej 
od 1949 r. Stanowisko takie zajm ują zarówno partie  koalicji rządzącej CDU/CSU— 
—FDP, jak również opozycyjnej (od 198'2 r.) socjaldem okracji5. Polityka zagra­
niczna RFN została podporządkowana priorytetow ym  stosunkom ze Stanam i Zjed­
noczonymi. Od stanu tych dw ustronnych stosunków uzależniona jest polityka rządu 
wobec pozostałych partnerów  w łonie P aktu  Północnoatlantyckiego. D ruga zasada, 
która została dodatkowo określona jako podstaw a polityki bezpieczeństwa, to so­
jusz atlantycki. Republika Federalna Niemiec pozostaje w ierna postanowieniom 
szczytów NATO. Sojusz atlantycki m a być realizowany, zdaniem kanclerza Hel­
muta Kohla, w  trzech grupach tem atycznych:
1) równowaga i u trzym anie tzw. zdolności obronnej RFN,
2) rozbrojenie i kontrola zbrojeń oraz
3) dialog i współpraca.

Rząd federalny zadeklarował w pełni w ierność uchw ale Rady P aktu  z 12 grud­
nia 1979 r. w  spraw ie rozmieszczenia w  Europie am erykańskich pocisków rak ie­
towych z głowicami jądrowymi. Na terenie RFN zainstalowano już część pocisków. 
Pozostałe zostaną rozmieszczone do końca 1989 r. i łączna ich liczba wynosić będzie 
108 pocisków typu „Pershing I I” oraz 96 typu „Cruise Missile”. RFN jest jednym 
z pięciu państw -członków  Paktu, które instalu ją na swoim terytorium  pociski tych 
typów. Fakt, że na łączną liczbę dyslokowanych 572 pocisków Republika Fede­
ralna Niemiec przyjm ie 204, świadczy o silnym zaangażowaniu się w  realizację 
uchwały Rady P aktu  6.

Republika Federalna Niemiec udziela równocześnie poparcia radziecko-am e- 
rykańskim  rokowaniom  w spraw ie redukcji broni strategicznych. Dotyczy to rów ­
nież rozmów wiedeńskich (MBFR) oraz rokowań genewskich (START). Stanowisko 
takie jest wynikiem  realnego spojrzenia na rozwój sytuacji m iędzynarodowej
1 ewentualnego następstw a zakłócenia dialogu superm ocarstw .

Trzecia zasada dotyczy utrzym ania równowagi bojowej RFN w kategoriach 
ogólnych. Jest ona w pełni spójna z poprzednią zasadą. W myśl założeń tej zasady 
pokój można utrzym ać tylko poprzez zbrojenia. Hasło to w ykorzystyw ane jest do

* P e łn y  t e k s t  d e k la r a c j i  rz ą d o w e j k a n c le r z a  H e lm u ta  K o h la  zob . F u r  e in e  PÓŁitik d e r  
Z r n e u e r u n g . R e g le r u n g s e r k la r u n g  v o r  d e m  D e u ts c h e n  B u n d e s ta g  v o m  13. O k to b e r  1982, B o n n  
j 982, jg  04 - 35.

s Z ob . m . in .  s ta n o w is k o  S P D  w  k w e s t i i  p o l i ty k i  b e z p ie c z e ń s tw a  i  s to s u n k ó w  ze  S ta n a m i 
Z jed n o c z o n y m i p r z y ję te  p o d c z a s  Z ja z d u  SP D  w  N o ry m b e rd z e  <25 -  29 s ie r p ie ń  1986 r.) .

‘ Z g o d n ie  z d e c y z ją  R a d y  N A T O  z 12 g ru d n ia  1979 r .  p o c is k i  ty p ó w  „ P e r s h in g  I I ” o ra z  
■.Cruise m is s i le ”  z o s ta n ą  ro z m ie s zc z o n e  n a  t e r e n ie  W ie lk ie j  B ry ta n i i  (160), R F N  (208), W ło ch  
(U2>> B elg ii (48) o ra z  H o la n d ii  (48).
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uspraw iedliw ienia tem pa zbrojeń. Równocześnie kanclerz RFN podkreślił, że n a ­
czelną in tencją rządu federalnego jest osiągnięcie tego celu przy zm niejszaniu po­
tencjału  broni. Pow staje tu ta j pytanie, czy chodzi tylko o zm niejszenie liczebności 
wyposażenia, czy też o obniżenie ich stopnia działania oraz siły rażenia.

Czw arta zasada federalnej polityki zagranicznej głosi wolę życia w pokoju 
przy zachow aniu swobód obywatelskich. Jest to uzasadnienie dla służby w ojsko­
wej. Służba w  Bundesw ehrze  m a więc być służbą w  imię pokoju. Służba w siłach 
zbrojnych jest — zdaniem kanclerza federalnego RFN — jedną z form  życia w  de­
m okracji i w myśl tego tw ierdzenia Bundeswehra  jest jedną z instytucji dem o­
kracji. Stanowisko to potw ierdził niedawno generalny inspektor Bundesw ehry  ge­
nera ł Wolfgang A ltenburg podczas spotkania w  Arbeitskreis fu r  W ehrforschung  
w  Bonn 7 listopada 1985 r . 7 G eneral A ltenburg stw ierdził wówczas, że główną 
przesłanką leżącą u podstaw  powołania do życia Bundesw ehry  była potrzeba ochro­
ny  instytucji dem okratycznych RFN. Zdaniem generalnego inspektora Bundes­
wehra  jest tylko i wyłącznie narzędziem  dem okracji zachodnioeuropejskiej. Sfor^ 
m ułow ania powyższe oddają w pełni klim at, jaki panu je w  RFN wokół zagadnień 
wojska, obrony i bezpieczeństwa. Często spotkać można opinię, że jest już n a j­
wyższa pora, aby RFN uzyskała dostęp do strategicznych broni ofensywnych. Ge­
nerałow ie zachodnioniemieccy uw ażają, że dostęp do decyzji w kw aterze NATO  
to nie to samo co w łasny potencjał broni atomowej. W przeciw ieństw ie do swoich 
kolegów m.in. w Danii i Norwegii, dążą oni do udziału w  W ielostronnych Siłach 
N uklearnych NATO . Równocześnie uw ażają, że debaty w Bundestagu  na tem at 
celowości udziału w  am erykańskich program ach zbrojeniowych są przykładem  ty ­
powego pacyfizmu. Koncepcja szerokiego udziału RFN w  strategicznych siłach 
N ATO  znajdu je swoje uzasadnienie w  rzekom ej przewadze Układu W arszawskie­
go w dziedzinie broni konwencjonalnych. Praktycznie każda statystyka, ukazująca 
się w  RFN i innych k rajach  NATO , ma udowodnić istniejącą przewagę Układu 
W arszawskiego w  te j kategorii broni. W związku z tym  NATO  jest jakoby zm u­
szone do dynamicznego rozwoju strategicznych sił o fensyw nych8.

Były sekretarz stanu w  federalnym  m inisterstw ie spraw  zagranicznych RFN

osiemdziesiątych, stwierdził, że Europa nie ma innej drogi w yboru jak tylko rozwój 
sił zbrojnych jako czynnika politycznego. Chodzi zapewne o prowadzenie polityki 
z pozycji siły. Nie jest to nic nowego w  strategiach politycznych P aktu . Berndt 
von S taden podkreślił również z satysfakcją, że kwestie m ilitarne w żadnym  w y­
padku  nie dzielą partnerów  w NATO, a wręcz przeciwnie, pozw alają na równo­
legły, lepszy rozwój w spółpracy ekonomicznej i naukow o-technicznej8. Pogląd 
bońskiego dyplom aty jest jednym  z w ielu tak  charakterystycznych w obecnej de­
kadzie w państw ach P aktu . Jego zdaniem, wobec m ilitarnego zagrożenia ze strony 
ZSRR i jego sojuszników RFN m usi się zbroić, ale przy okazji wspólnie ze swoimi 
sojusznikam i również rozmiękczać przeciw nika ideologicznie wszelkim i możliwymi 
sposobami. W ydaje się, że Republika Federalna Niemiec dysponuje środkam i po­
zw alającym i bardzo dobrze spełniać taką funkcję. Silna presja kulturow a, eko­
nom iczna i naukow o-techniczna w yw ierana na k ra je  w schodnioeuropejskie może 
być tego w łaściwym  i przekonującym  przykładem .

7 D ie  B u n d e s w e h r  in  d e r  D e m o k r a tie .  A n s p r a c h e n .  E r k la r u n g e n .  R e d e n . G ru B w o rte . V o r -  
tr a g e  z u m  3 0 -ja h r ig en  B e s te h e n  1955 -  1985. B o n n  1985, ss . 85 -  99.

9 Z o b . m . in .  ,,U S  N e w s  a n d  W o rld  R e p o r t” z  14 c z e rw c a  1982, s .  311.
9 B . v o n  S t a d e n ,  P e r s p e c t iv e s  o /  G e rm a n  F o r e ig n  P o lic y .  „ A u s s e n p o l i t ik ” (E ng lis li 

E d i t io n )  n r  1/1985, s s . 11 - 24.

B erndt von Staden, kreśląc perspektyw y polityki zagranicznej RFN w latach
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W kontekście stosunków  Wschód—Zachód Republika Federalna Niemiec od­
grywać m a więc rolę dwojaką: strażn ika zdobyczy państw a dobrobytu socjalnego 
oraz klina ideologicznego. W ypełnienie tej specyficznej, dw ojakiej roii, możiiwe 
jest dzięki wysokiem u poziomowi wzrostu gospodarczego RFN, który pozwala na 
redystrybucję środków ekonomicznych w sposób bardziej elastyczny niż w pozo­
stałych k rajach  członkowskich NATO.

R e p u b l i k a  F e d e r a l n a  N i e m i e c  j a k o  e l e m e n t  s k ł a d o w y  e u ­
r o p e j s k i c h  s i ł  z b r o j n y c h  NATO

W skład zintegrow anych sił zbrojnych NATO  europejskiego tea tru  działań 
wchodzą obecnie arm ie wszystkich państw-członków NATO, z wyłączeniem arm ii 
francuskiej. Ogólna liczebność sił zbrojnych RFN szacowana była w  1'9'85 r. na 
495 tys. żołnierzy i oficerów. W skład sił zbrojnych RFN wchodzą trzy rodzaje 
wojsk: siły lądowe (345 tys.), lotnictwo wojskowe (111 tys.) oraz m arynarka wo­
jenna (39 tys.). Jest to stan  arm ii przewidziany tzw. stanem  pokojowym. W w y­
padku konflik tu  zbrojnego liczba ta  — zgodnie z planam i m obilizacyjnym i — 
osiągnie 1336 tys. osób w trzech form acjach (odpowiednio: 1055 tys. siły lądowe, 
217 tys. lotnictwo wojskowe oraz 64 tys. m arynarka w o jenna)10. Biorąc za punkt 
wyjścia 1980 r., stan  osobowy Bundesw ehry  zwiększył się o 5 tys. żołnierzy i ofi­
cerów. W analogicznym okresie liczebność arm ii b ryty jskiej wzrosła również o 5 tys., 
armii w łoskiej o 31 tys., a arm ii tureckiej aż o 108 tys. żołnierzy i oficerów. S tan 
osobowy B undesw ehry  stanowi 2,4% ogólnej siły roboczej RFN; jest on o połowę 
niższy niż w  Turcji, natom iast równy Włochom oraz nieznacznie niższy od F ran ­
cji.

W przeciągu dziesięciu lat budżetowych w ydatki na cele wojskowe wzrosły 
°d 37,5 m iliardów  m arek  (1975 r.) do wysokości 59,7 m iliardów  m arek (1985 r.). 
W porównaniu z W ielką B rytanią poziom był niższy o 40%. Natom iast w porów­
naniu z F rancją  — niższy o 62% ll. Należy brać jednak pod uwagę nie­
korzystne trendy w alutowe i ekonomiczne w Wielkiej B rytanii i F rancji oraz 
szybki wzrost cen w tych państw ach, głównie na artykuły  niezbędne dla produkcji 
zbrojeniowej (surowce, sprzęt elektroniczny i radiotechniczny, elem enty stalowe). 
W okresie pierwszych dziesięciu lat swego istnienia Bundesw ehra  zorganizowała 
trzon swoich sił lądowych i m orskich. W 1965 r. w skład sił zbrojnych RFN wcho­
dziło łącznie 7 zm otoryzowanych dywizji grenadierów  pancernych, 2 dywizje pan­
cerne, 1, dywizja górska oraz 1 lekka półdyw izja piechoty (odpowiednik brygady 
piechoty, wzmocnionej pułkiem  pancernym  lub artylerii). Obraz ten uzupełniało 
kilkanaście samodzielnych związków i jednostek taktycznych wsparcia, 2 eskadry 
lotnictwa operacyjnego i 16 okrętów  w ojennych klasy fregat. W okresie po 1905 r. 
nastąpił dalszy ilościowy rozwój Bundesw ehry  poprzez organizację samodzielnych 
związków taktycznych, opartych na system ie brygadowym oraz — w przypadku 
artylerii rakietow ej — na systemie batalionowym . Bataliony arty lerii rakietow ej 
rhają zostać przystosowane do operacji z bronią jądrową. W 1980 r. liczba dywizji 
grenadierów  pancernych i dywizji pancernych wynosiła 12; dysponowały one 4300 
czołgami (przewaga niem ieckich m aszyn bojowych typu  „Leopard-I” oraz „Leo- 
Pard-II”). Liczba czołgów stanowiła 57% ogólnej liczby czołgów, jakim i dysponowało

11 W e U b u c h  1985. Z u r  L a g e  u n d  E n tw lc k lu n g  d e r  B u n d e s w e h r .  B o n n  1985, s. 187.
11 „N A T O  R e v ie w ” , n r  a/1986, s s . 23 -  25.

10 P rz e g lą d  Z a c h o d n i  1987, n r  2 I

Przegląd Zachodni, nr 2, 1987 Instytut Zachodni



146 Przeglądy i komentarze

N ATO  w Europie Środkowej w tym  czasie. Aby w  pełni zdać sobie spraw ę z po­
tęgi m ilitarnej B undesw ehry  należy jeszcze doliczyć '2200 samochodów pancernych 
typu ,;M arder”, wyposażonych w  pociski rakietow e typu „M ilan”. Jest cechą cha­
rak terystyczną pocisków tego typu, że m ają zdolność przebicia pancerza czołgu 
z odległości do 2 km. Pocisk typu „M ilan'’ jest obecnie stopniowo w ym ieniany na 
pociski nowej generacji typu ,.TOW” (zasięg do 3 km) oraz typu „HOT” (zasięg 
do 4 km). Je st to szczególnie istotne ze względu na to, że arty leria  odgrywa 
w  Bundesw ehrze  pierw szoplanow ą rolę. Wśród arm ii sił zbrojnych N ATO  Bun­
deswehra  jest jedyną,-posiadającą arty lerię  wielozadaniową. Możliwe jest bowiem 
w ykorzystanie ciągników klasycznych zarówno do transportu  pocisków balistycz- \ 
nych, jak również ich przebudowa w krótkim  czasie na wieloczynnościowe podaj­
n iki do pocisków typu „Pershing I I ” oraz „Cruise Missile”. Takich przykładów  
można przedstaw ić w ię c e j12. .

Jest faktem  niezaprzeczalnym, że współczesna Bundeswehra  jest najnowocześ­
niejszą arm ią w Europie Zachodniej. Uzupełnieniem tego stanu rzeczy jest lot- , 
nictwo operacyjne, k tóre dysponuje w latach osiem dziesiątych sam olotam i typu 
„Tornado” {koprodukcja brytyjsko-niem lecko-włoska) oraz am erykańskim i m aszy- | 
nam i typu „Phantom ” oraz „S tarfigh ter”.

Ciekawie przedstaw ia się porównanie klasycznych jednostek sił lądowych RFN ; 
z analogicznym i jednostkam i arm ii Stanów  Zjednoczonych. Porów nując dywizję j 
grenadierów  pancernych, jednostka B undesw ehry  tego typu liczy 17,5 tys. żołnierzy, i 
am erykańska 18 tys. Pod względem wyposażenia dywizja zachodnioniem iecka ma i 
na swoim stanie 252 czołgi uderzeniowe średniej wielkości oraz 190 czołgów w spar- t 
cia piechoty. W dywizji am erykańskiej wielkości te  w yglądają następująco: 270 i 0. < 
W grupie arty lerii powyżej 100 mm stosunek wynosi odpowiednio 78 — 66 jedno- £ 
stek ogniowych na stanie dywizji. Wreszcie rakiety  obronne: w dywizji zachodnio- f 
niem ieckiej jest ich 243, natom iast w  jednostkach am erykańskich 294. Oczywiście, c 
porów nując powyższe dane należy pam iętać o różnej organizacji w ew nętrznej jed- i 
nostek pancernych obu a rm ii13. Związki taktyczne w państw ach N ATO  są liczeb­
nie większe niż odpowiednie jednostki w Układzie W arszawskim, Jest to zresztą )< 
jeden z istotnych tem atów  podnoszonych przez delegacje państw  socjalistycznych \ 
podczas w iedeńskich rokow ań w spraw ie w zajem nej redukcji zbrojeń w  Europie l 
Środkowej (M BFR ). 2

M arynarka w ojenna RFN (Bundesmarine) stanowi istotny czynnik składowy 3 
potencjału  zbrojnego tego państw a. Współczesna flota w ojenna RFN dysponuje m.in. 4
11 niszczycielami rakietow ym i, 6 fregatam i i 57 staw iaczam i min. Uzupełnienie | 
stanow ią okręty dozoru i patrolowce służby granicznej RFN (Bundesgrenzschutz). p 
Głównym teatrem  działań operacyjnych Bundesm arine pozostają akweny Morza J\ 
Północnego i Bałtyku. Podkreśla to strategiczne znaczenie, jakie nadane zostało s' 
w  planach N ATO  tym  rejonom . M arynarka w ojenna RFN kontrolować m a m.in. sj 
w yjście z basenu Morza Bałtyckiego. n

R epublika Federalna Niemiec wnosi, obok Stanów  Zjednoczonych, najw iększy s;

oddziałów Budesw ehry, w  poziomie rozwiniętego przem ysłu zbrojeniowego oraz w y­
sokości w ydatków  budżetowych przeznaczonych na cele wojskowe. W planowanym  
na la ta  1985-1990 udziale państw -członków  P ak tu  w  w ydatkach na tzw. in frastru k ­
turę NATO  (budowa i utrzym anie lotnisk, organizacja służby łączności, zaopatrze-

11 S z e rz e j  n a  t e n  te m a t  aob . B . W o ź n i a c k i ,  N A T O  la t o s ie m d z ie s ią ty c h .  W a rsz a w a  1982. 
»  W eiB bucfl 1983. B o n n  1383, s . 59.

w kład w  potencjał zbrojny P aktu . P rzejaw ia się to w liczbie podporządkowanych w
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nie w m ateriały  pędne, obsługa stacji radiolokacyjnych, u trzym anie koszar, baz 
m arynarki w ojennej i zabudowań towarzyszących), Republika Federalna Niemiec 
będzie ponosić 26,8%> wszystkich kosztów. Pod względem wysokości nakładów  finan­
sowych zajm uje drugie miejsce po S tanach Zjednoczonych (27,8%), wyprzedzając 
znacznie W ielką B rytanię (12,2%) oraz Włochy (8,1%) M.

Koncepcja polityczno-wojskowego udziału RFN w  NATO  nie różni się zasadni­
czo od lat. Główny nacisk został położony na kompleksowe zbrojenia konw encjonal­
ne. O bejm ują one ciągłą m odernizację sprzętu bojowego i w drażanie do produkcji 
nowych typów m aszyn bojowych. W pierw szej połowie lat osiemdziesiątych rozpoczę­
to już produkcję seryjną śmigłowców rozpoznawczo-łącznikowych typu ,,Bo-lC5M’', 
samobieżnych haubic typu  „PzH” w  dwóch w ersjach 155 m m  i 203 mm, przeciw lot­
niczych rak ie t typu „Roland II”, wielolufowych w yrzutni rakietow ych „MLRS” oraz 
szeregu innych.

Znaczący jest również fakt, że przem ysł zbrojeniowy RFN produkuje broń na 
eksport. Do głównych odbiorców broni produkcji RFN należą państw a afrykańskie 
i azjatyckie. RFN w yparła w  kilku k rajach  tzw. Czarnej A fryki tradycyjnego od 
końca la t pięćdziesiątych dostawcę broni w  tym  regionie św iata — Francję.

Biorąc pod uwagę fakt, że praktycznie każdy k ra j prowadzi w łasną produkcję 
am unicji (w kilku przypadkach również sprzętu), RFN nalega od 1983 r. na prze­
prowadzenie kompleksowej standaryzacji uzbrojenia arm ii państw  NATO . W n a j­
większym stopniu dotyczy to broni pokładowej okrętów  wojennych. RFN liczy na 
umocnienie w łasnej pozycji na IVATO-wskim rynku  zbrojeniowym. Potw ierdzeniem  
tych dążeń było przystąpienie w 1985 r. do am erykańskiej koncepcji Inicjatyw y 
Obrony S trategicznej (Strategie Defense ln itia tive  — SDI). Udział w tym  program ie 
stwarza firm om  zachodnioniem ieckim realne szanse wejścia na rynek am erykańskiej 
Produkcji zbrojeniowej. RFN dąży równocześnie do zniesienia ostatnich z pozostałych 
ograniczeń zbrojeniowych U kładu Paryskiego (1954 r.), dotyczących broni masowego 
rażenia oraz broni rakietow ej dalekiego zasięgu.

RFN jest w  pełni zainteresow ana udziałem  w nowych program ach NATO  w  za­
kresie dozbrojenia. Podczas sesji Rady N ATO  7 m aja 1986 r. RFN zadeklarow ała 
"■'łączenie się do czterech nowych programów:
!) standaryzacji system u identyfikacji samolotów własnych oraz przeciwnika,
2) rozwoju języka komputerowego ADA,
3) rozwoju precyzyjnie sterow anej am unicji kalibru 155 mm,
4) badań nad nową rak ie tą  typu pow ietrze-ziem ia-pow ietrze 15.

W ostatnich latach RFN uzyskała istotny wpływ na możliwość bezpośredniego 
Podejmowania decyzji w zakresie polityki m ilitarnej oraz planow ania strategicznego 
NATO. Wiąże się to z objęciem przez wyższych oficerów B undesw ehry  ważnych 
stanowisk w  dowództwach NATO. RFN uczestniczy w  pracach trzech głównych w y­
specjalizowanych form acji, podległych bezpośrednio naczelnem u dowódcy sił zbroj­
nych Paktu w Europie. Ze względu na charak ter tych form acji stanow ią one kla­
syczny korpus interw encyjny NATO. W skład tych sił interw encyjnych P ak tu  
Wchodzą: ,

Stałe siły m orskie Oceanu A tlantyckiego (Standing Naval Force Atlantic),
~~ Stale siły m orskie kanału  La M anche (Standing Naval Force Channel) oraz 

Sojusznicze Dowództwo Europejskich sił ruchom ych (szybkiego reagowania) (Al- 
lied Command Europę Mobile Force).

"  W eW b u ch  1985. Z u r  L a g ę  u n d  H n tw ic k lu n g  d e r  B u n d e s w e h r .  B o n n  1985, s . 104.
11 O s z c z e g ó ło w y c h  u s ta le n ia c h  d o ty c z ą c y c h  u d z ia łu  R F N  w  ty c h  p r o g r a m a c h  zo b . s z e rz e j  

- .B iu le ty n  S p e c ja ln y  P A P ” z 8 m a ja  1986.
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W ram ach system u wczesnego ostrzegania (AWACS) do dyspozycji P ak tu  od­
dano 18 m aszyn lotniczych. Oficerowie B undesw ehry  zajm ują również dwie kluczo­
we funkcje dowódcze w N ATO  — zastępcy naczelnego dowódcy sil zbrojnych NATO  
w  Europie oraz dowódcy sil N ATO  w Europie Środkowej.

Przedstaw iciele RFN zajm ują również ważne funkcje w  struk tu rach  cywilnych 
P aktu . S tałym i przedstaw icielam i w  Radzie NATO  są najw ytraw niejsi dyplomaci 
zachodnioniemieccy. Wielu dyplom atów  zdobywa swoje doświadczenia zawodowe 
właśnie w  insty tucjach cywilnych NATO . P raca w organach wykonawczych P aktu  
stanow i dobrą rekom endację do przyszłej karie ry  zawodowej w służbie zagranicz­
nej RFN. W arto przypomnieć, że funkcję stałego przedstaw iciela RFN w  Radzie 
P ak tu  pełnili m. in. dyplomaci tej m iary co H erbert B lankenhorn, W ilhelm Grewe 
oraz Rolf Pauls. W insty tucjach sztabowych N ATO  zatrudnionych było w 1982 t- 
łącznie 24 generałów  i ponad 600 wyższych oficerów Bundesw ehry. R epublika Fe­
deralna Niemiec bierze ak tyw ny udział w  pracach G rupy P lanow ania Jądrowego, 
udzielając gorącego poparcia am erykańskiej koncepcji „dozbrojenia” N ATO  (1979 r.) 
w nowe rodzaje broni rakietow ych z głowicami jądrow ym i. Za szybkim wcieleniem 
decyzji Rady N ATO  w te j kw estii wypowiedziała się zarówno ówczesna opozycja 
CDU-CSTJ, jak  również pozostająca wówczas przy w ładzy koalicja SPD-FDP. Po­
parcie to w ynikało z nadziei, że w  przyszłości broń strategiczna, rozmieszczona w la­
tach  1983 -1989 na terenie RFN przejdzie z czasem pod kom endę Bundeswehry. 
Za poparciem  tym  kryły się również pewne obawy dotyczące am erykańskich „gwa­
rancji jądrow ych” oraz chęć um ocnienia pozycji przetargow ej wobec pozostałych 
partnerów  w łonie P aktu . Republika Federalna Niemiec s ta ra  się o ponowne w łą­
czenie się F rancji do s tru k tu r  w ojskowych NATO . K anclerz H elm ut Kohl, powołując 
się na tradycje zachodnioniem iecko-francuskiej w spółpracy w  okresie rządów  kan­
clerza K onrada A denauera i prezydenta Charlesa de G aulle’a, szczególnie akcentuje 
aspekt wojskowy. Udział F rancji we wspólnych siłach zbrojnych NATO  podniósłby 
zdolność bojową P aktu , równocześnie jednak byłoby to przyham ow aniem  monopolu 
m ilitarnego Stanów  Zjednoczonych — głównie w  dziedzinie nuklearnych broni s tra ­
tegicznych. Republika Federalna Niemiec liczy na poparcie F rancji w  swoich dąże­
niach do współdecydowania w  zakresie w ykorzystania broni jądrow ej w NATO.

Osobne zagadnienie stanow i stosunek RFN do „biedniejszych” partnerów  
NATO . Specyficzne są stosunki pomiędzy R epubliką Federalną i T urcją oraz Por- 
tugalią. Czynnik ekonomiczny, k tóry  leży u podstaw  tych stosunków, pozwala RFN 
na w yw ieranie presji na swoich partnerów  w  celu pozyskania ich poparcia przy 
swoich dążeniach odgryw ania w spółdecydującej roli w spraw ach zbrojeń atomowych 
w NATO.

Równocześnie — w ocenie wielu \ kom entatorów  — RFN sta ra  się wykorzystać 
sw oją obecną pozycję w  Pakcie do stworzenia zaplecza m ilitarnego, pomocnego 
•— być może — w  ew entualnym  procesie zjednoczenia Niemiec w  przyszłości.

Republika Federalna Niemiec odgrywa ważną rolę w  system ie polityczno-woj­
skowym N ATO . Związane jest to z rolą, jaką m a ona do spełnienia w  ram ach 
koncepcji strategicznych Paktu .

Czy odbywa się to przy poparciu większości obywateli Republiki? Analizując 
działalność ruchów  pokojowych w  Republice Federalnej Niemiec można przyjąć, że 
działania tego typu odpow iadają tylko w arstw om  społecznym związanym  politycz­
nie lub finansowo z kompleksem m ilitarnym . Niewątpliw ie należy być bardzo 
ostrożnym  w  form ułow aniu ocen o pacyfistycznym  nastaw ieniu szerokich rzesZ 
obyw ateli Republiki. Istn iejące tendencje neonazistowskie, w  tym  również w  śro­
dow isku młodzieży, sprzy ja ją  um acnianiu się tendencji m ilitarystycznych w  róż-
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nych kręgach społecznych. Ruchy pokojowe nie zawsze znajdują zrozumienie wśród 
przeciętnego obyw atela RFN, dla którego fakt, że Bundeswehra  stanow i blisko 1/2 
ogólnego stanu sił zbrojnych N ATO  w  Europie, jest argum entem  pozwalającym  wie­
rzyć w  insty tucję państw a dobrobytu. Nie zastanaw iają się jednak obywatele RFN 
nad społecznym aspektem  tak  ogromnego potencjału zbrojnego na terytorium  RFN 
i w ynikającym i z tego stanu rzeczy im plikacjam i politycznymi, ekonomicznymi 
oraz ekologicznymi.

Stanisław  H. Kaj

ZJAZD CDU W MOGUNCJI

W dniach 7 - 8  października 1986 r. obradow ał — tym  razem  w  Moguncji
kolejny, 34 federalny zjazd Unii Chrześcijańsko-Dem okratycznej. 781 zgrom a­

dzonych w  Rheingold Halle delegatów reprezentowało około 715-tysięczną rzeszę 
członków partii. Bundeaparteitag, obsługiwany przez ponad tysiąc zachodnionie- 
mieckich i zagranicznych dziennikarzy, upłynął pod znakiem  przygotow ań do w y­
borów 25 stycznia 1987 r. Spodziewany pomyślny w ynik zapewnić m iała obietnica 
kontynuacji dotychczasowej linii politycznej we wszystkich dziedzinach, z uwz­
ględnieniem społecznych i technologicznych potrzeb przyszłości. Zjazd Obiadował 
Pod hasłem  Fur eine gute Z ukun ft.

Głównym akcentem  zjazdu było w ystąpienie przewodniczącego CDU H elm u­
ta Kohla. W swym referacie program ow ym  kanclerz dostrzegł trzy  główne zada­
nia stojące przed rządem  podczas. następnej czteroletniej kadencji: w alka z bez­
robociem, szeroka reform a podatkowa i poparcie dla porozum ienia między Wscho­
dem a Zachodem w  polityce zagranicznej. Unia lansuje „politykę ju tra ”, m ającą 
w założeniu objąć swym zakresem  lata dziewięćdziesiąte, a wyrazem  której m iał 
być uchwalony następnego dnia „M anifest przyszłości”. Koalicja ma wprawdzie 
w obliczu wyborów dobrą pozycję wyjściową, lecz — jak stw ierdził Kohl — 
„nie możemy sobie pozwolić na nadm ierną pewność siebie”. Przewodniczący Unii 
był przekonany, że wyborcy zadecydują o k ierunku rozwoju Republiki Federalnej 
w sensie pom yślnym  dla koalicji. Bilans dotychczasowej pracy rządu jest — w u ję­
ciu Kohla — „pozytywny i zachęcający”, albowiem „zatrudnienie w zrasta, dochód 
rośnie, m am y znów w zm acniającą i rozrastającą się gospodarkę, zorientowany na 
Przyszłość przem ysł”. Także znaczenie m iędzynarodowe RFN — mówił kanclerz — 
„opiera się przede wszystkim  na w ew nętrznej stabilności naszego kraju . Sukcesy 
wewnątrzpolityczne przyniosą owoce naszej polityce zagranicznej”. H. Kohl, chętnie 
określający się jako „polityczny w nuk A denauera”, deklarow ał absolutną solidar- 
n°ść z sojusznikam i i bardzo mocno podkreślał potrzebę u trzym ania jak  najlep­
szych stosunków ze S tanam i Zjednoczonymi. „O parta na zaufaniu współpraca 
z USA to rzecz najważniejsza. Przyjaciele nie zawsze muszą się zgadzać ze sobą 
Muszą jednak wiedzieć, że mogą na sobie polegać”. Kanclerz Kohl udzielił całko­
witego poparcia procesowi zapoczątkowanem u genewskim spotkaniem  Reagana i Gor­
baczowa. Temu ostatniem u kanclerz poświęcił słowa raczej ciepłe, dostrzegając 
w nowej dynamice, cechującej obecnie radziecką politykę zagraniczną, szansę na 
Porozumienie i w spółpracę między superm ocarstw am i, zwłaszcza w  dziedzinie roz­
brojenia. Kohl opowiedział się za kontynuow aniem  inicjatyw  „pozwalających bu­
dować pokój coraz m niejszą ilością broni”, m iał jednak na myśli incjatyw y przede 
Wszystkim strony zachodniej. Dla Republiki Federalnej ważne jest, że „im lepsze
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